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CENY O G ŁO SZ EŃ
itro a ie  wiersz m i i i  
t r o w y rok- —®a Hi
.tronie <nk. 75 — ee. IV 
o t .  50 — N ad esłane  tnk. 
i 25-— Drobne ogłoszenia 
po tax. 20 za w yraz. O gło  
.zenia pozam śej.cow e o 
50 proc. zagraniczna 100 
proc. drożej.

W num erach św iątecznych
i niedzielnych ceny o 25 

droższe.;troc.

Za term inow y druk  o g ło ­
szeń adm in istrac ja  n ie  
odpow iada.

Re sslsej*. .am m ia tta c j. 
gi-ówa.t usieeci sig pod
N- < przy -.ii. Piłsud
-kie®o w Sosno'* co

* r

A  dree d is  listów  i depesz 
„ISKRA'*, Sosnowiec

K onto  czekow e P. K. O . 
Nr. 61553.

P renum era ta  w ynosi :
Z  odnoszeniem  m iesięcznie

Z  p rzesy łk ą  pocztową 
m k, 500 m iesięcznie.

O d d z ia ły  w ifs.net W B«- 
dziaie, w D ąbrow ie i w  
S z o p i e n i c a c h  a a  G.
Ssnlcił-

aą&ruws. Sienkiewicza 6. Telefon 78.
Dziennik polityczny, społeczny

Będzin, ifałachowikisan i a T®|®f©si
i literacki.
84. 8®sn®wiee, Piłsudskiego 4 .. Telefon 84.
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niezw ykły dram at słynnej wytwórni „G* idwyn Pictures" New York. s
mn iezapom niana

M A DAM E X . i
W ro li g łów nej najznafeom it- p ^ f f ^  F f e d e T l c k
sza  trag iczk a  am erykańska
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SO SN O W IE C

Kino „Oaza*4
Dziś i dni następne

„Ludzie b ez  jutro"
z ] W ęgrzynem  i Haliną 
Bruczówną w rolach głów.

S F I N K S
Od w torku 30 go m aja i dni n astępne

..Lodzie Biepewol iitn “
w strząsająca trag ed ja  w  7 częściach . 
Rzecz cizieje się  w  R osji carskie j.

DąBROW M *

Kino „ODEON*
Od 30 go m aja  do 2 -go czerw ca, w t. 
VI ta  i ostatn ia *erja „CyrSm King*4 

p o d  tytułemi/ tuicut
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Dziś w S o b o tę  3-go C zerw ca d a lszy  c iąg  T urn ie ju !
D Z IŚ W A L C Z Ą : !> P O P Ł A W S K I (szam . E uropy) —  W ILDM AN 
(L w ów ) d ecydu jąca  do  re zu lta tu  2) A N D ER SO N  (Szw ajcarja ) — O M A R  
(Ł ódź). 3) K O R N A C K I (szam p, Po lsk i za rok  1919 — LANG 1ER (za ­

paśnik  m iejsc .). R ew anż d ecydu jący  aż do  re zu lta tu .
F o z a ty m  c a ły  p r o g r a m  c y r k o n y  © ras w y s t ę p  

ta iY cjtącego ż o n g le r a  M I L L, E R Al
!!! Hum ory styczno  - C h arak terys tyczne  T ań c e  N arodow e 111

S e

W  nied z ie lę , d. 4-go czerw ca i w  p o n ied z ia łek  d. 5-go czerw ca 
—  Po D w a Ś w ią teczn e  P .zeo staw ien ia . —

D zienne o godz. 4-ej. W ieczorow e o godz, 8-ej m. 15.
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Najciekawsza serja, dram at w  6-ciu 
Część W roli głów nej E dd ie  Polo.

Anons! O d 3 go czerw ca n a jw ięk ­
sze polskie arcydzieło  w 2 eh serjach  
P. t. „S T R Z A Ł ", w ielki d ram at ży­
ciowy p. g L rc  Belm onta.

iiKino „KOMETA
D z iś  i d n i n a s t ę p n e

G i t a o t o r  lu n n o a
B Ę D Z IN

Kino „Corso44
Od 30>go d i  a iedzie li 4 czerw ca w t.

U..Maitwi teka*
dramat w egług  pow ieści A. D um asa 
Dalszy ciąg  H rabiego M onte Christo,
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dla chorób piersiowych im. D-rów Dłuskich 
Z A K O P A N E Mw e»

s
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otwarte cały rok, urządzone * całym kom­
fortem. Prześliczne położenie na wyio 
kości 1100 metrów ponad posiomem morza. 

Najnowsze metody leczenia. Zgłoszenia do Zarządu.
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Sosnowiec, 3 czctw ct.

Dr. LUFTMGER
Chudoby eko*^© i w eneryczne.

^rayjm. e4 9—12 a 6—8. Panie 5—6. 
Sosnowiec, Modrzejowska 39 11 p,

Lekarz Dentysta
Marja Bitny • Szlachta

leczenie.plom bow anie, zęby sztuczne
Przyjmuje od 2 do 7 p o  poł. 

Sosnow iec, M ałachow skiego 16.

■i

Dr. H. Brodziński
■ kkarz szpitala chorób skórny cl 

1 wenerycznych.
Choroby w enerycznt, skórne 

i m oczopłciow e.
Przyjmuje od  11— 1 i od  fr—8. 

Panie od 5— 6 popołt dniu. 
Imanowiec, K ow al.ka 2 m 7 (II p ).

W icem inister spraw  wew nątrz 
nych dr. J. Dunikowski po po 
wroe.e z podróży na G  Slą&h 
u d z i e l i ł  współpracownikowi 
„Kur, W *rsz.“ szczegółowych 
informacji co do ustroju sdm i 
nistracyjoego G Śląsk®. Ia 
form acje te streszczam y poni­
żej.

Śląsk Górny i Cieszyński s ta ­
nowić będzie jedno w ojew ódz­
two śląskie, którego statut za­
pewnia mu organizację w ew ­
nętrzną na zasadzie ustawo 
dawstwa niemieckiego. U sta ­
wa zapewnia w ojew ództw u ślą­
skiemu wyzyskanie stł miejsco 
wycb pv 'f obsadzaniu urzędów  
T u  zacL-j izą pew ne trudności, 
gdyż G. Śląsk potrzebnej ilości 
urzędników dostarczyć nie jest 
w stacje, gdyż mierney st«le 
pomijali ślązaków przy oba* 
dzaniu posad.

W ładze w obrębie woj. ślą­
skiego są dwojakie: 1) niepod

Ssgłe wojew ództw o: sądow nic­
two, kolej, poczta i górnictwo 
t 2 )  podporządkow ane tem uż 
województwu.

Sądow nictw o.
Sądow nictw o zorganizował 

prezes sądu okręgow ego cie­
szyńskiego, p. Bocheński. Sąd 
apelacyjny będzie miał siedzi 
bę w K atow icach; sądy okrę­
gow e—w K atow icach i Cieszy­
nie. T rzy eddd is ły  ka>ne tyi h 
sądów  będą w Tarnow skich 
G órach, Królewskiej H usie  i w 
Rybniku. Pozatym  wym ierzać 
będzie spraw iedliw ość 15 są­
dów powiatowych.

Ponieważ ani jeden sędzia 
niemiecki na terenie Śląska pol­
skiego nie został, zapewniono 
więc sobie pomoc adwokatów  
i rejentów.

Koleje.
Kolejnictwo rorgersiyowal

Dr. L. Z a l c
w z n o w i ł  p r z y j ę c i a

Chc>roby ch irurgiczne i k jb ieco , 
przyjm uje od  4 —  6-ej p  p. 

SO SN O W IEC , D ek ie iia  6. telef. 98
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zes dyrekcji poznańskiej, p. D o­
brzy efei.

U rzędnicy kolejowi już od 
1 czerw ca są w prow adzani 
stopniowo w czynności. P rze 1 
widziano utw orzenie dyrekcji 
kole>owej w Katow icach, po­
dzielonej na  22 daceraatów , ©- 
raz szeregu urzędów , pozosta ­
jących na usługach kolejnictwa. 
Do najw ażniejszych problem ów  
w zakresie kolejnictw a należy 
utw orzenie w arsztatów  sspara- 
cyjiiyek i w ybudow anie ó po ­
łączeń kolejow ych na  terenie 
Górnego Śląska z pow odu kon­
figuracji granicy, Łtóra przeci­
na nam  lic.je kolejow e w 24 ch 
punktach. O bsadzenie w resz­
cie stanow isk w dyrekcji kole­
jowej i u rzędach  ruchu je&t już 
szczegółow o opracow ane.

P o c z t a .

Naczelną w ładzą na  G órnym  
Śląsku będzie inspektor p o cz t 
w K atow icach. W graficznych 
zakładach państw ow ych w y­
drukowano już stosow ną licz­
bę znaczków  pocztow ych, ®- 
piew ających na w alu tę  n ie­
miecką. Personel jest rów nież 
w dostatecznej liczbie zap ew ­
niony i zacznie działać jedno­
cześnie z objęciem  przez nas 
Górnego Śląska.

Przem yśl i handel.
Dla przem ysłu i handlu, w 

którym mieści się też górnic­
two, utw o.zono w  m inisterjum  
'przem. i handlu osobny d e p a r­
tam ent dla spraw  śląskich. Z o r 
gsmizow&ł teu dz>ał inż. Kie 
drań, ślązak z pochodzenia , 
który będzie dyrektorem  w spo 
umianego departam entu  P rz e ­
widziano utworzenia osobnego 
starostwa górniczego w K ato­
wicach, oraz szeregu urzędów  re ­
wirowych, k tó re  mają podle­
gać m inisterjum  przero. i han 
dla.

O ile chodzi o sprawy prze­
m ysłowe i handlowe, tworzy 
się cl* nich specjalny wydział 
w województwie śląskim.

Administracja.
Z  działów nie wydzielonych  

najważniejszy jest dział adm i­
nistracji. Urząd wojewódzki po­
dzielono ca !*} irydsiałów , a to:

p resyd jslay , adm inistracyjny, 
skarbow y, szkolny, przem ysło­
wa hadiow y, pracy i opieki s p o ­
łecznej, bezpieczeństw a publicz­
nego, zdrow ia, wyznań i ośw ia­
ty, oraz rolnictw a. ' Na obsza­
rze w ojew ództw a śląskiego bę* 
dsśe utw orzonych 10 starostw : 
w Lublińcu, Tarnow skich G ó­
rach, Św iętochłowicach, K ato­
wicach, Rudzie, Pe-zezynie, R y­
bniku, Cieszynie i Bielsku, Z e  
związku atoli pow iatow ego b ę ­
dą wydzielone m iasta: K ato ­
wice, Król. H uta i Bialsko. D is 
tych starostw  przygotowani są 
starostow ie praw ie w yłącznie 
z m iejscowych sfer adw okac­
kich.

Aprowizacja.
Na G. Śląsku panuje dotych­

czas system  aprow izacji k a r t­
kowej z dopłatą przez państw® 
za m ąkę i cukier. A prow izację 
przejm ie w ojew ództw o śląskie, 
które m a już zorganizowany 
c*ły apara t i uzyskało wysoki© 
kredyty rządow e. N adto jeste ­
śm y w tr&kcie grom adzenia za­
pasów  mąki i cukru, m ających 
w ystarczyć n& dłuższy okres 
czasu. Jedną z  najw ażniejszych 
rzeczy jest zaopairzem e w m le­
ko, którego tam  brak z pow o­
du niewielkiej przestrzeni o- 
bazarów rolnych. O aecaie  t o ­
czą się pertrak tacje z organi­
zacjam i rolniczymi w  Malopo!- 
sc@ i duńizykacni. O s t a t n i  
oświadczyli gotow ość dosta r­
czania G órnem u kląskowi m le­
ka w stanie śn ieżym  przez 
Gdańsk w specjalnie skonstru­
ow anych do tego celu naczy ­
niach w zamian za artykuły 
górnicze.

Policja.
Policja państw ow a przygoto­

wywała już od dłuż «zego cza­
su 3000 ludri, których wyszko­
lenie odbywało się w T oiuam , 
Cieszynie i Dziedzicach, gdz.e 
jest też główny punkt koncen* 
tracyjny. Na czele policji w o ­
jewództwa śląskiego stanie płk. 
Młodnicki. W chwili obejmo­
wania przez nas Górnego Ślą­
ska policja będzie już zupełnie 
wyszkolona, skoro kieruje w y­
szkoleniem główny [komendant 
Hoszowski

Uwagi swe o G Śląsku p 
wiceminister zakończył za p e­
wnieniem, że prowincja ta mieć 
będzie w bardzo krótkim cza­
sie wybitnie polski charakter.



Z obrad sejmowych.
Na początku ostatniego 

posiedzenia zawiadomił mar 
szalek izby o śmierci posła 
Aleksandra Skarbka i po­
święcił pamięci zmarłego 
następujące słowa wspom­
nienia: Przed kilku godzi­
nam i śm ierć zabrała nam 
kolegę Aleksandra Skarbka 
Schodzi z nim do grobu 
postać ściśle związana z 
dziejami odrodzenia Polski. 
Gdy w r. 1918 powrócił do 
kraju jako członek komisji 
likwidacyjnej, położył wiel* 
kie zasługi. Najpiękniejszą 
kartą jego życia— to dzień 
oblężenia i odsieczy Lwo. 
wa, kiedy zorganizował o- 
bronę i silą swego chara­
kteru przekreślił m ałodusz­
ny zam iar poddania m ia­
sta. Służył jednak krajowi 
nie tylko pracą i poświę­
ceniem osobistem, ale ró w­
nież i majątkiem. On pierw­
szy z obywateli ofiarował 
1.000 morgów ziemi dla in­
walidów wojskowych, a 
większą część swoich do­
chodów poświęcał na cele 
społeczne. W sejmie wy­
robił sobie opinję gorliwe­
go i zdolnego pracownika, 
a  prócz tego zacnego m ę­
ża, który cieszył się sza­
cunkiem wszystkich stron­
nictw. Pam ięć tego niez­
wykłego człowieka pozosta­
nie na zawsze niezatarta 
w naszych sercach (głosy: 
cześć!).

(Posłow ie wysłuchali te­
go przemówienia stojąc).

W załatwieniu porządku 
dziennego przystąpiła izba 
do dalszego głosowania nad 
ustaw ą o monopolu tytu- 
niowym. Odbyło się kilka 
głosowań imiennych. Dru­
gie czytanie ustawy zosia - 
ło zakończone. Głosowanie 
nad rezolucjami komisyjny­
mi odroczono do trzeciego 
czytania.

P. Lutosławski postawił 
wniosek, aby całą ustawę 
odesłać do komisji. W gło­
sowaniu imiennym w nio­
sek odrzucono. Następnie 
wygłosił min. spraw zagr. 
Skirmunt swoje expose, 
nad którym dyskusję odro­
czono na później.

Następnie p. Radziszew­

ski uzasadniał n a g ł o ś ć  
swego wniosku w sprawie 
drożyzny gotówki. Wniosek 
zmierzał do tego, aby za­
żądać od rządu emitowa­
nia 40 miijardów marek 
na pewnych ograniczonych 
warunkach.

Minister skarbu Michal­
ski wskazał na ogromny 
rozpęd, jaki przybrała ak­
cja założycielska i na to, 
że prawie cały nasz obro­
towy kapitał w ciągu trzech 
lat zużyliśmy na cele in­
westycyjne, tak, ii  na cele 
obrotowe poprostu zabra­
kło nam  pieniędzy. Po 
przemówieniu p. Diaman- 
da, który w imieniu swego 
stronnictwa wypowiedział 
się przeciw nagłości wnio­
sku, wniosek jako zwykły 
odesłano do komisji.

M arszałek wyznaczył na­
stępne posiedzenia na ju ­
tro godz. 14, ale na wnio­
sek p. D iam anda uchwali­
ła izba rozpocząć posie­
dzenie o godz. 10, tak, aby 
jeszcze jutro ustaw a o m o­
nopolu tytuniowym mogła 
być załatw iona w trzeciem 
czytaniu. Głosowanie nad 
ustaw ą monopolową roz­
pocznie się o godz. 15.

Mm ulic!,
( Z  pi.En 5 dope**  w cB o tB jtiy ch )

—  N ow y rząd  austriack i u- 
tw orzony  sseatal z  p rzed s taw i­
cieli chrześejKńakich gocjshafow  
psrsji ch łopsk iej i wsazechnicm 
ców . Sófcjiliśsi gw ałtow nie  
p ra te s tu ją  przeciw  rządom .

— Pożar zniszczył koś; śół w 
D trakieree, p rsy czy m  spaliły  
się słynne obrazy  V a a  D y ck a  
i Rubens®

—- W dow a p o  b  cesarzu  
K»rc*!a Z y ta  pow iła  dz iew ią te  
z kolei dziecko  —- córkę.

•— W  R zym ie podp isano  kon­
k o rd a t W a ty k a n u  z Ł o tw ą .

—  A ng licy  w y sy łs ją  now e 
ek sp ed y c je  n a  E w erest, naj­
w yższy szczyt gór H im alajsk ich  
w  Indjacn  i w ogóle najw yższą 
gó rę  na ś wiecie, T a k a  sam a 
ek sp ed y c ja  vr roku ' zeszłych  
m usiała  s ię  co fnąć, bo n a p o t­
kał® na n ad zw y czajn e  trudności.

*—• R ząd  w iosk i zap rzecza  
don iesien iu  o w y lądow an iu  
w ojsk  w łosk ich  w  A lb an ji i o 
zsjęe iu  Skutari.

—  K om isja k o n tro lu jąca  w y­

krył* w S tudgardzie , w g m a­
chu u rzęd u  policji ta jn y  skład 
broni.

— W  K ijow ie w ylec ia ł w  po 
w ie trze  sk ład  am unicji p rzy  
skw erze P uszk ina Z g in ę ło  20 
dzieci baw iący ch  się n a  skw e 
rze.

—- R ząd  w łosk i zm niejsza 
liczbę u rzęd ó w  p o d a tk o w y ch  
ze 168 n a  30,

—  K ról i księżniczki b f ig a r  
akie zw iedzili p o lsk ą  w y staw ę 
graficzną w  Sofii P o se ls tw o  
polsk ie  w  Sofji z  ozazji o tw ar 
ci© w ystaw y  urządziło  w ielkie 
p rzy jęcie  n& 250 osób.

—- N a W ęgrzech  odby ły  się 
w ybory do  p arlam en tu . D o­
ty ch czas  ssssane są  w yniki se  
136 okręgów  z  k tó rych  w  80 
przeszli k an d y d ac i p a rtji raą 
dzące j

—  P ro w ad zo n e  w Berlinie 
rokow an ia  w  sprkwi® rozsze­
rzeni® p o stan o w ień  trak ta tu , 
zaw arteg o  w R appailo , n a  r e ­
publiki sow ieckie U krainę, 
G ruzję i T ranckaukazję  m usia 
iy  być p rzerw ane w sk u tek  n ie ­
w ykonalnych  w y m ag ać  sow ie 
tów , zw łaszcza  ze strony  ufera 
iń sk ie j.

— Jak  donosi rad  jo  sow iec­
kie do  d a . 15 m aja  w p łynęło  
do kom isarja tu  f.nansów  sra  
bow ane w cent** ach  48 gub : 
z ło ta  700 pud 65 zcŁ , s teb ra  
9500 -.ud, m m etali — 27 pud. 
b ry lan tów  8000 sztuk  p e re ł —  
40 f .» kam ieni cennych  80 000 
sztuk. Próc.« tego  50 rb. w  zło 
c is  6000 rb  w  ' ereorze i w iele 
cennych  d robiazgów . N a jw ię ­
cej zeb rano  w  gub. m oskiew ­
skiej, k o strom sk ie j ja ro s ła w ­
skiej, na  U krainse i 'Sybetji.

— J*k p iiz e  „R ^baczij", cącl 
ro bo tn iczy  w Cii ar kaw ie &k» 
zeł fabryfeauta M kuiickieg.o na 
zap łacen ie  200 m iljonow  rb. 
kary , p o n iew aż  w fab ry ce  p ra  
cow sJ jed en  n ieletn i i robo tn i­
cy rek ru tow ali się p rzew ażn ie  
z p o śró d  g łodnych , » nie &n 
gazow ano  ich z g ie łdy  pracy.

F ab ry k a n t E p sz te in  skazany  
zosta! n& zap łacen ie  500 milj. 
rb  rów nież  za tak ie  sam e p rz e ­
s tęp stw o

l i i e n t e  speKolsclo.
„W ołynskoje S łow o" dow ia 

duj® się ze ź ró d e ł w ia ry g o d ­
nych, że banki p ary sk ie  prze  
p ro w ad z iły  chyb ioną i zdaniem  
dziennika naiw ną §traos:«fccję

S p o d z iew a jąc  się że sow ie­
ty  b ęd ą  uznane na  konferencji, 
bank i parysk ie  zaczę ły  p o śp ie ­
sznie sk u p y w ać w a lu tę  sow ie­
ck ą  licząc n a  haussę, O c zy ­
w iście, skutk iem  znacznego  z a ­
po trzeb o w an ia  na rynku zag ra ­
nicznym , ru b le  sow ieck ie  p o ­
szły  cokolw iek  w  górę, co 
skusiło  znów  inne jeszcze banki 
do  sk upyw an ia  banknotów  so­
w ieckich.

K iedy bolszew ików  so o tk a ło  
fiiisco n* konferencji, w artość 
rubm  sow ieck iego  opadłe do 
m inim um , tak, ż« n ao rzy k ład  
w  R ów nem  i m iljbn rubli s o ­
w ieckich  kosztu je  n ieca łe  500

m erek polskich.
Z b y t op tym istyczn ie  uspo8o 

bloats d la sow dep ji banki Po. 
n iosły  na te j n ieudanej speku 
Iscji znaczne stra ty .

M a  o miliony.
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Mistlcot, jak wiemy, szedł ku 
wierzchołkowi wzgórza Mont­
martre i przystanął u wejścia 
do kaplicy, znajdującej się obok 
kościoła, w której m szę odpra­
wiano

■— Kupujcie —w ołał—medaliki 
Sacrć Coeur . kupujcie panowie 
i panie, one wam szczęście 
przyniosą

Opuściwszy chwilowo t*go 
młodego chłopca, jaki zajmie 
ważne stsnowiJko w naszej p o ­
wieści wróćmy do restiur&cji 
„Pod królikiem A. Gili".

Były sekretarz bankiera z 
Kalkuty wssedl do tegoż za 
kładu

S :ott wraz z Trilbym siedzieli 
przy style, gdzie k h  pozostawi­
liśmy po ode■ ś iu Misticota, 
Spostrzegłszy we drzwiach Ar­
nolda, spojrzeli nsń oba, żaden 
z nich go jednak nie poznał.

Restaurator, wychodzący wła­
śnie z „Saionu morderców®, 
gdzie kazał położyć nakryci*, 
żbliżył się ku przybyłemu z 
zapytaniem:

—  Co pan rozkaże?
W  miejsce odpowiedzi, Arnold 

wygłosił słów kilka w aDgi 1- 
skitn języku, na które zerwa­
wszy się Scott z  Triibym, pod 
biegli ku niemu z wyciągnię­
tymi rękoma.

Jedno spojrzenie przybyłego 
nakazało im powściągliwość I 
uwagę.

— To nasz przyjaciel., nasz 
zaproszony ..—rzekł Will Scott 
do restauratora — Nie widząc go 
od lat trzech, nie poznaliśmy 
obecnie, tak się odmienił.

Desv’gnes zlekka się uśmie­
chnął

—- Jak prędko będzie śnia­
danie? zapytał Trilby.

— Możecie panowie siadać 
do stołu, zaraz podadzą.

Tu w łr śe c e l zakładu wska­
zał ręką we;ś v e  do s»lonu.

Wyszli wszyscy Iriej razem.

—- Mówmy po angielsku — 
rzekł zeicha Arnold-trzeba się 
mieć nn ostrożności

— Yes, my dear, .—odpowie­
dzieli rasem Scott z Triibym.

Siedli do łtd u  zapenionego 
omsK.iemi butelkami Prsec ca­
ły ciąg uasty mówili o rzecxa< h 
zupełn e obojętnych. Nskoaiec 
podano kawę, likiery i cygara.

Tak właściciel rest'uracji, jak 
i służąca, nie potrzebowali 
wchodzić już 6  raz, chj ba gdy- 
by Ich zawezwano.

Skoro draw! zostały zamknię­
te, wszczęła się pomiędzy troj­
giem gości, nsstępująm rozmo 
wa w angielskim języku:

— Znasz powód, jaki nas tu* 
t*j sprowadza?-zapytał Arnold 
Trllbegi,

— Wiem, że nas potrzebu­
jesz,... re-szta mnie nie ob ho- 
d d —ten odrzekł -  Twoje przy 
byde do Paryża wydobędiie nas 
z ciężkiej nędzy, w jakiej t d 
dawna pozostajemy Wid mi po 
wiediiał, źe prteznacrasz dla 
każdego z nas po dziesięć ty-

Z posiedzenia rody miejskiej.
O sta tn ie  d w a  posiedzen ia  

(śro d a  i czw artek ) r a d a ' m iej 
skiej m  Sosnowe® były p r z e ­
w ażnie p o św ięco n e  bud że to w i. 
R ad n y  H abelroan  re ferow ał 
sp raw ę  budżetu  aa rok 1921, a 
rad n y  W ieczo rek  n a  rok  1922.

Jeżeli w eźm iem y p od  uw agę 
deficy ty  W arszaw y, L w o w a i 
K rak o w a i szalone trudności 
finansow e z  j*kińji te  miast® 
w alczą, %o s  w ielką u lgą p rz y j­
m iem y do  w iadom ości, źe b u ­
d że t m . S osnow ca zach o w u je  
rów now agę, a m sg istra t p ro  
w adzi n ad e r zd row ą po lity k ę  
finansow ą. Wsssel&ie z©tym 
zarzu ty . S taw iane zarządow i 
naś«st» są b ezp o d staw n e, przy- 
toczooe bow iem  cyfry ssm e  za 

‘siebie m ów ią
O b a  b u d że ty  za rok 1921 i 

n a  rok 1922. zo sta ły  p rzez  ra- 
cię. roiej&ką jednogłośnie p rzy  
ję te , a żm udna p ra ca  g łó w n e ­
go hucbftlt e ra  p, L eo n a rd a  S u ­
likow skiego została, p rzez ra d ę  
m iejską w e w niosku,
w y raża jący m  m u uznanie.

P o d a jem y  poniżej k ilka cyfr z 
b u d że tu  a a  rok  1922.

B udżet na rok b ieżący  p© 
dzielony  je s t n a  d w a  działy; 
p ie rw szy  to  w pływ y  i w ydatk i 
zw yczajne, drugi w pływ y i wy­
datki nad zw y czajn e  P ierw szy  
ik tych. działów  p rzew idu je  
W  O ł y vy  y  w  łączn ej sum ie
382 833 551 mk. w y d a tk i n a to ­
m iast w sum ie 321 030,389 mk. 
D ochody  w ięc p rzew yższają  
rozchody  o 61.803.162 mk.

W  drugim  dziale w  pły w y 
w y k azu ją  287 976 828 rok. w y 
d a tk i 349 780 000 tuk , czyli de- 
f*cvt w ynosi fei 803 tys. m k

Trzeb® ró w n o cześn ie  z a zn a ­
czyć, że m ag is tra t m  S o sn o w ­
ca nosi się z  z&nńsuem -ukoń- 
czeni® w  b ieżącym  roku  bu 
d ew y  szkół, m a ro zp o cząć  
p rz ed w stęp n e  ro b o ty  około  ka  
naltzacji i w odociągów , u regu­
low ać ulice itd ., jednym  s ło ­
w em  mm p rzy s tą p ić  r S o  w yko­
nam® o grom nych  p lanów

W ciągu czw artk o w eg o  p o  - 
s ied zen ia  rad y  m iejskiej w niósł 
w icep rezy d en t p. S iluszek n a ­
g ły  w niosek  w  sprawi*, urzą 
dstema o b ch o d u  *.e w zględu  n a  
p rzy łączen ie  do Polaki G , S ;ą- 
ska . W uzasadn ionym  w nio 
sku, p S iłu szek  nadm ienił, ż® 
należy  p o w o łać  ko m ite t z ło n a  
rad y  m iejskiej, złozony z 5 ciu 
człookóf*. k tó ryby  za ją ł - się 
p rzep ro w ad zen iem  o b ch o d u  i

Sosnow iec, 3 czerw ca
w y asy g n o w ać n a  ten  cel pół 
m iljona mk. W n io sek  jedno­
głośnie przy ję to .

N astępnym  punk tem  porzą<J. 
ku  dziennego, by ła sp raw a wy. 
p łacen ia  w szystk im  pracow ni­
kom  m iejskim , jednom iesięcz­
nej pensji ty tu łem  bezzwrotnej 
zapom ogi d ro ź fźn ian e j Refe 
ren tem  te j sp ra w a  był p. Wis- 
eso rek . k tó ry  ©dczyt&ł memo­
ria l p raco w n ik ó w  miejskich 
sk ierow any  w  tej spraw ie do 
m ag is tra tu  N ad ty m  punktem 
o b rad  w yłoniła się b ardzo  dłu­
g a  i ożyw iona dyskusja, w 
k tó rej zabierali głos rad n i pp.; 
G rabiańsk i, jarz®, M ichel i Pe 
retro sn n

W az , acy m ów cy  stali a a  sta­
now isku, że  sku tk iem  drożyzny 
k tó ra  od  1 s tyczn ia  1921 r. do 
1 maj® w  Z ag łę b iu  D ąbrów  
skim b. r. w zrosła  o 93 proc., 
n a le ż "  się p racow nikom  miej 
skiEi zap o m o g a droż^źm sns, 
jednak  rozb ieżne b y ły  ich zda 
n ia  co d,:> fa rm y , w  jak iej ma 
być u sk u teczn io n ą  podwyżka, 
czy jak o  zaliczka zw rotna, czy 
bezzw ro tna zapom oga. O sta te ­
cznie p rzy ję to  w niosek  zarządu 
miast®, aby  w ypłacić  w asyst 
kim  p racow nikom  m iejskim  je- 
dnom iesięczą p en s ję  tytułem 
zaliczki, a kom isja  do  badania 
w zrostu  drożyzny, urzędująca 
p rzy  in sp ek to rac ie  p racy , ma 
zb ad ać  o ile ceny  artykułów  
p ierw szej p o trzeb y  poszły  w 
górę od I s tyczn ia  1922 r.

N a p o k ry c ie  ty ch  wydatków  
przew idu je  rad n y  W ieczorek 
n as tęp u jące  p o d a tk i miejskie: 
od  piw a, psów , konsum pcyjny 
od  węglu, 150 u»k. od korca 
o raz  p o d a te k  od  o rk iestr g ra­
jący ch  w tu te jszy ch  re s tau ra ­
cjach

D odać należy , że a® p o c z ą t­
ku  seebrarara prim a - apńlisow y 
w ice - p rezy d en t Sosnow ca, p. 
Ju d eu h erc  w y stąp .ł ze złośli­
w ym i uw agam i p o d  adresem  
„Iskry", aczko lw iek  »® jest dlań 
zaw sze gościnną i użycza jego 
nuda? m  Siarom zaw icie  n e r u  
miejsca.. P re ten s je  p. Juden 
herc® sp o tk a ły  się z należytą 
o d p raw ą  ze atrony ogrom nej 
w iększości ra a n y c h .

u p . fnarja Dzierżanowska
U ąo ro w a  G ó ra . ul. K  -. jaawigi 24. 

C H O R O B Y  K O B IE C E .
O rd y n u je  o d  8 —9 ra n o  i o d  3— 7  pp.

siecv franków, jest to majątek. . 
Zysk zresitą w tej sprawie gra 
podrzędną ro lę .. Pamiętamy o 
długu wdzięczności j«Jki ci n a 
my do spł/tceoia za to. coś kie- 
d.JŚ dla nas uczynił, będziemy 
ci pr/ eto posłusznymi na śmierć 
i życie Will prz* rzekł ci to w 
moim imieniu Potwierdzam j e ­
go eb'etnicę, iak on potwierdził­
by m oją.. Cóż więc nam czy­
nić rozkażesz?

— Będziecie gotowymi każdej 
chwili p n ez  osiem dni na mo­
je skinienie

— Matnyż opuścić miejsca, 
jukfe zajmujemy w cyrku F e r ­
nando?

— Tak... wynajdźiie jski po 
zór i otrzymacie uwolnienie. 
Nie wiedząc dnia, ani godziny, 
o jtk ej mi was zawezwać wy­
padnie wolnymi być musicie.

— Drobdngtka . jutro się  
uwolnimy.. Cóż dalej?

■— Trzeba, ażebyście się po­
starali o nabycie zamkniętego 
powozu, mogącego (.omiesc.e 
cztery osoby...

—■ Rzecz to najłatwiejsza.
— Ow oowóz wraz z zaprzę­

żonym do niego koniem, nie 
powinien zawierać w sobie nie 
charakterystycznego, nic, coby 
mogło dQ“t*,rczyć jakich wska­
zówek, gdyby go k iedjś stara* 
no się odnaleźć.

— Debrze... a następnie?
— Pomyśleć muszę ,. skomhi- 

nować... i jutro albo pojutrze 
dam wam ostateczne poleceni*.

—- Wolnoż mi załączyć jedno 
pytań e?~zagadnął Tr-lby.

— O wszem .. lecz me przy­
rzekam na nie odpowiedzi.

— Sądząc z udzielonych szcza* 
gó!ów, wnoszę, iż chodzi tu o 
ptrwanie kogoś?...

— Odgadłeś...
— Mężczyzny, czy kobiety?
— M źczyzny.
— Cóż % tym człowiekiem 

dslej się stanie?
Arnold spejrzał przenikliwie 

na mówiącego.
C. d. a
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BOLESŁAW SKOWROŃSKI
pracow nik  biurow y P. K. Ch. w  S osn ow cu

po długich i ciężkicn cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 1 czerwca r. b. \
 p rzeży w szy  l a t  26 .

^  ypw w adzenie  zwłok z  dom u żałoby przy u!. Górniczej 
23 na cm entarz m iejscow y w Pogoni odfeędsię etę dnia 4 
b. m, o godzinie 5 po południu.

O  czem  zaw iadam iają krewnych, przyjaciół i znajom ych.
W spółpracow nicy.

o mmm mm i m ^ ¥ 1 W

pna

sobota

m m m
Kalendarzyk.

Dziś Erazm a, 

ju tro  Z esł. D .-Św . 

W ach. słońca 4 m= 33 

Z ach . „ 8 aa. 29

Migawki.
Całą Polskę opanow ała go­

rączka tw orzenia związków i 
stowarzyszeń. Tw orzone są 
związki i zrzeszenia ludzi, któ­
rzy przygodnie stykali się z so­
bą y>rzez rok —- dw a i których 
drogi rozchodzą się tak, że ńic 
ich już me łączy  prócz mniej 
lub więcej m iłych wspom nień.
Do tego rodzaju związków n a ­
leży, n&przykład, związek zde­
mobilizowanych,,do k tó rego ,jak  
dobrze pójdzie, będą  należeć 
wszyscy polacy, gdyz służb® 
wojskowa jest ^powszechną i 
obowiązkową. „

Praktyczne ^wyniki takiego 
■łączem* się są żadne. P rzy­
bywa tylko Polsce jeden wiel­
ki dygnitarz w postaci 

. -członków ^zarządu, psuje się 
pewną ilość papieru, zajmuje 
lokal niepotrzebnie i na tym  
koniec.
_ W alka z epidem ją tw orze­

nia związków jeat bardzo tru­
dna, to też nie myślimy by­
najmniej o ftym, przechodzi to 
bowiem nasze siły. K onstytu­
cja zresztą zapew nia wolność 
związków i stow arzyszeń, więc 
musimy się z tym pogodzić.

W ostatnich czasach paw  
staje w  Z ag łęb iu  kilka now ych 
związków, o Których rejestracje  
w ystąpiono już do w ładz po ­
wiatowych. Zw iązki te są na­
stępujące:

1) Zw iązek b. gości b. k a ­
baretu przy teatrze w Sosnow 
cu z sekcją bywalców cyrku 
Cimseliego.

2) Stow arzyszenie wzajemnej 
pomocy spacerow iczów  parku 
Bieleckiego z oddziałem  auto­
nomicznym b. m iłośników b. 
lasku milowickiego.

3) Związek o^ob, które uczę 
szczały na uniwersytety dla a- 
nalfabetów z sekcją tych, co 
®ezyh się w jakichkolwiek szko­
łach.

4) Związek zawodowy b. pa­
sażerów kolei wiedeńskiej i dę­
blińskiej z oddziałem autono­
micznym b. pasażerów, którzy 
Jeździli na gapę.

J“k słyszeliśmy, |zna też w 
n*Jhhższym czasie powstać 
związek w szystkich pomienio- 
®ych związków.

Słowik.

W ycofane znaczki pocz- 
®'w«. Od d. 15 czerwca r. b. 

tninisterjnm poczt i telegrafów  
Wycofuje z obiegu następujące 
z&aczki pocztowe:

U wszystkie wartości znacz- 
j j  *' zw- wystawowych z 

fiaddrukiem Mp.erwsza polska 
Wystawa marek";

2) wszystkie znaczki poczto- 
t. zw. sejmowe,

31 wszystkie wartości znacz­
ków z ncddtukiem .lev*nt“ z 
toku 19|9,

4) wszystkie wartości znacz­
ków halerzow ych i koronowych

5) wszystkie wartości znacz­
ków dopłaty koloru czerw one­
go.

6) w szystkie wartości znacz­
ków urzędow ych wartości fe- 
nigowych, *

7) wszystkie znaczki dopła­
ty  z neddrukiem  na znaczkach 
.pol-akiej komisji likwidacyjnej".
f (P ro d u k c ja  w ągE a. Jak po­

daje „Przegląd G órniczo-H ut­
niczy", produkcja w ęgla w  
Polsce w  rnsreu 1922 r. była 
następująca: węgla kam iennego 
w yaobyto  w Zagłębiu D ąbrow ­
skim 654008 t , w Z agłębiu 
Krakowskim ! 90 i93 t.. na Slą 
sku Cieszyński 16783 t., razem  
860984 t. W ęgla brunatnego 
wydobyto: w Zagłębiu  D ą­
browskim 15736 t., w okręgu 
Stanisławowskim  638 t. i w b. 
dzielnicy pruskiej 1471 t ,  ra ­
zem 17847 t. O gółem  w ydo­
byto w m arcu 878831 ton.

Z Lutni. W związku z m a­
jącym i odbyć ssę uroczystością- 
mi na G. Siąsisu, zarząd lutni 
zawiadam ia, że w dniu 7 go 
czerwca, o g®taz. 8 ej w ieczo­
rem, celem „przygotowania o d ­
powiedniego program u, odbę­
dzie ssę pierwsza próba, pod 
przew odnictw em  prof. Pow ia- 
dowskiego, na k tórą członko­
wie chórów  m ieszanych zechcą 
przybyć jaknajliczniej.

W iadom ości o  z lo c ie  s o ­
kolim . Z w ra c i się uwagę, ze 
program y ćwiczeń gim nastycz­
nych nie są jednakow e, lecz 
rożne. W czasie ćwiczeń p rzy ­
grywać będzie doskonała o r ­
kiestr® kopalni Saturn

Drugi dzień zlotu rozpocznie 
się rano o go-dz. 8 ej pocho ­
dem  sokolstwa z boisk® do koś- 
cięła ulicami: Schenow-ską, Ma­
łachow skiego i K ościelną; po 
mazy  pochód zaś pójdzie ulica­
mi: Kow&lską, Sienkiewicza,
3-go Maja, Dytlowską i Szero­
ką pod pom ni* Kościuszki.

Zm iana godzin  w  han­
dlu. S&utkem cofnięcia ze­
garów o godzinę w biurach i 
szkołach praca rozpoczyna się 
o godzinie 8 rano i o tej też 
porze otw ierane są sklepy spo­
żywcze, skutkiem  czego urzę­
dnicy i uczniowie muszą jeść 
chteb i bułki czerstwe i oby­
wać się bez mleka.

R ady miejskie powinnyby się 
zająć uregulowaniem godzin 
handlu w związku z wytwo­
rzonymi przez cofnięcia zega­
rów stosunkami.

S p rostow an ia . D elegowa­
ny ula zbadania spraw demon- ‘ 
stracji drożyźnianej, insoektor 
z Kielc nazywa się p. Tyszko, 
co niniejszym prostujemy.

Z e sportu . Na boisku K.S. 
„Sosnowiec" przy ul Wiejskiej 
nr. Nr. 10, odbędą się następu­
jące ze wody piłką nożną: w so­
botę dais 3 go bm. o godz. 4 
min. 30 po poł. I druż gimua- 
zjum „Staszica"—K. S „Jor- 
dan", o g 6 po pcłud Ko mb,, 
druż. „Sąmson" Brynica—K. S. 
„Sosnowiec 111", w niedzielę 
dnia 4 bm. o g. 3 po poł. K S. 
„Dąbrowa 1“ — K. S. „Sosno 
w iec Rezerwa14, o g. 5-ej po 
poł. o mistrzostwo grupy A., 
częstochowski klub sportowy

,,W r.rta 1“ — K. S. „S08KIO
w iec I s.

O so b iste . W  dniu 1 czerw  
ca 1922 r, & godz. 8 -ej rano w  
keściel® t*a?sf salsiym w Będzi 
nie, pobłogosławił ka. M ach 
związek małżeński między p R o­
mualdem W ojciechowskim, refe­
rentem Starostwa a p. T eodo­
zją Toczko wską.

Czerwcówka. W niedzielę 
odbędzie eię na „Zielonej'1 w 
D ąbrow ie wspaniała majówka, 
z której dochód przeznaczono 
na „Koło samopomocy" i 17 
drużynę skautów p-zy męskim  
gimnazjum państwowym w D ą­
browie.

Tajemniczy poruenzik. W
Graniev aresztow ano porucz­
nika, Józefa Knapika, który 
oświadczył, iż brał udział w 
powstaniu górnośląskim i obe­
cnie pracuje w tam tejszych 
organizacjach.

Poniew aż porucznik daw ał 
bardzo niejasne i niewiarygo­
dne wyjaśnienia i odpowiedzi 
przesłane go do dyspozycji 
w ładz koalicyjnych w  Katowi-
cac:h.

N ieb iesk i ptak. W ywia­
dow ca Derlstfeo z pow iatsw ej 
kom endy p.p. aresztow ał n ie­
jakiego W ładysław a Cybę, lat 
23, kiery, j&fe ustaliło docho­
dzenie, p rzechod .il dość c ie ­
kawe przemiany.

Przede wszystkim przy are sł- 
towataym znaleziono św iadec­
two nauczycielski® n* nazw i­
ska Czyżkowskiego, fetórym 
przez dłuższy czas posługiwał 
się C yba

Stwierdzono następnie, ź® 
C yba posiadał również i św ia­
dectw o z sem inarium  duchow ­
nego i we wsi G óra Siewier 
-ska operow ał jako osoba du­
chowna.

Kiedy uprzykrzrł sobie z a ­
wód księdza, przeistoczył ssę 
w  urzędnik® delegow anego do 
parcelow ania m ajątków  i na 
tym stanow isku wyłudził w 
m iechowskim od chłopów o- 
keło pói miliona mkp.

Czując, że zaczyna mu się 
palić grunt cod  nogami przy 
był d« Zagłębi®, jako student 
pra.-j»a, lecz tu powinęła mu się 
noga i dostał się w ręce od 
nośnych władz.

Pom ysłow ego oszusta ' osa­
dzono w więzieniu.

P o m y sło w y  rzeźn ik . J»n
G ajda, pom ocnik rzeźni-,* S te­
fana Włodarkiewicse w Dąbro 
wie, niewiadom o dokładni® * 
jakiei przyczyny, w chwili kie 
dy m ieszkanka domu Włodar- 
kiewicza M arjanna Cupiał we­
szła do ustępu, zanił drzwi 
gwoździam i D iew czynawszczę 
ła  krzyk. Zbiegli się domow­
nicy i po odbiciu gwoździ w- 
wolnili dz ewc.zynę z zamknię­
tego „lokalu" *"*e upływie pół 
godziny. O pozbawienie wol­
ności Cupiałówny, sprawę skie­
rowano na drogę sądów ,.

Oryginalna stacja . Z d a ­
wałoby się, ze przy dzisiejszym 
rozwoju i pcis*ępie kolejnictwa 
jest rzeczą niemożliwą, aby ja ­
kakolw iek stacja kolejowa nie 
posiadała dojazdu. Tym cza­
sem tak  jest w Dąbrowie, gJ zie 
przy olbrzymim ruchu pasażer­
skim i kursowaniu około 50

*MA»9*®®®®s®®c®9®0t®®t®®®®tt®e®©®®®®©it®®®® 
mm* C U K I E R N I A  ®®*®S

„ S I E L A N K A ” '
© w DĄBROWIE GORN, ul. 3 go Maja nr. 1, telefon nr. 80.
|  POLECA ZNANE ZE SWEJ DOBROCI:
|  c iastka, lody, m azagran, m leko zsiadł® ,
|  k aw ę, herbatą , oraz  d ś i ż y  w y b ó r  1

>: s-: cukierków  i czekolad y . |
••••c®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®©©©®©®©©,,©^,^*

W  związku ze Z lotem , który się odbędzie na te re ­
nie Gniazda w ^Sosnowcu, W ydział G niazda wzyw a C złon­
ków s Członkinie „Sokoła" bez różnicy wieku do staw ienia 
się ns boisku w dn 4 czerw ca r. b. o godz. 7 rano, w  da. 
5 czerw ca r. b. o godz. 8 ra.no punktualnie.

Członkowi*, którzy biorą udział w ćwiczeniach »*- 
stosują się do rozkazów kierownictw® technicznego, Człon­
kowie komisji do rozkazów przew odniczących.

Członkowie Gniazda, k tórzy dl® ważnych pow odów  
me będą 'm ogli zastosow ać się do treści ogłoszenia niniej­
szego, winni nadesłać do W ydziału odnośne uspraw iedli­
wienie.

pociągów na dobę, stacja oso­
bowa pozbawiona jest dojazdu, 
gdyż istniejący przejazd przez 
stację tow arow ą zasadniczo nie 
istnieje i rzadko bywa otw ie­
rany z pow odu ciągłego m a­
new row ania pociągów.

Często się zdarza, że ktoś 
jadący na stację z be gazem  
musi wstrzym ać oię z wyja­
zdem  do następnego data, p o ­
nieważ z powodu zamknięcia 
przejazdu, rzeczy przyszły na 
późno i m ogły odejść albo wi® 
czarem , lub też dnia następnego.

Jeszcze gorzej bywa, gdy 
m a w yjeżdżać lub przyjechać 
osoba chora i m ająca pakunki,

W tedy oczekiwanie, zw ła­
szcza zimą. zamienia się w tor 
tury i grozi smutnymi następ  
etwami choremu, przenoszenie 
zaś pakunków przez wiadukt 
pociąga za sobą dos? poważne 
wydatki.

Pół biedy jeszcze, gdy zde­
nerw ow any pasareż znajdzie 
znajom ego lub uczynnego dy­
żurnego, który postara się, aby 
przejazd oczyszczono i otw arto, 
gtiy jednak  trafi rię na forma 
listę, ten  z najzim niejszą krwią 
oświadcz®, źe przejazd istnieje 
na Łftbędzkiej, to jest w dziel­
nicy, oddalonej o jakieś 3 kilo­
m etry od etacjl.

C iekaw a rzecz, kiedy nare­
szcie w ładze kolejowa pom yślą
0 usunięciu tej bolączki i o za- 
prow adzeń u możliwego d o s tę ­
pu do stMcji.

Kronika policyjna. Dnia
1 bm. o g. 17 za podburzanie 
ludzi przeciw rządow i polskie 
rr,u, aresztow ano Nowackiego 
J *r.s, z ara. w Sosnowcu ' przy 
ul. G rabow ej m  3, którego 
w r «  z protokółem  przesłano 
do sędziego śledczego I rew.

— Dni® ! bm. o grdlz. 1 ns. 
30, za kradzież koszyka na 
dworcu kolejowym, zaw iera ją­
cego nabiał i m ięsa, wartości 
10 tys. mkp. Furmańskiej M i­
ni, z»m. w S o m iw iu  przy ul.
T a b d a e j nr 44, pociągnięto do 
odpow  edzialności Sm ókłę Wsk- 
*0<jti  zatn. w  Będzinie na 
kolonji Kss.we.ra i Rudkę Bole­
sława. zsm  w Precsow ie, 
pow będzińskiego.

Z  okusrtiego. Za podbi- 
janie cen produktów  żywnoś­
ciowych, zostali pociegr.ięci 
do odpow iedzialności sądow ej 
sklepikarze z O lkusza: Lejbuś 
B umenfelęl, M ów ek Biuroen- 
f Id. H -m el G aifar i Lejbuś 
Glojtonar.
H  K radzieże. Z mieszkania
A ntoniego Ludwikowskiego w 
Niegowie złodzieje skradli w  
nocy p łó '»o  i inne przedm ioty, 
w artości 35 ty a. mkp.;

— Z  mieszkania M arjanny 
Król w D ąbrow ie, przy ul. S ta­
cyjce? skradziono gaiderobę, 
w artości 60 tya. mkp. j 

—  Z  miesrfeama f ‘Jan« Ła- 
kounskiego we wsi N iegsrdów ie. 
skradziono garderobę. _ w aności 
88 t>». mkp.

Z  teatru.
(K om unikat tea tra ln y ).

Dziś ujrzym y „Kilińskiego" 
po raz pierwszy. Jutro, w nie­
dzielę dw a rzedstaw ienia: po- 
obiedzie i w ieczorem  „O brona 
Częstochow y".

Sprzedaż biletów na repertu ­
ar idzie raźno.

„Kiliński" w Będzinie w ysta­
wiony będzie we wtorek.

„Kiliński" w Dąbrowie u k a­
że się we środę.

Z KRAJU.
U d ekorow an ie g ro b o w ­

ca lo tn ik ów  am erykań­
skich. We Lw owie na cm en­
tarzu  obrońców  Lw owa odby- 
ła  ssę we w torek uroczystość 
udekerew aaia  gs^kawe®, w k tó ­
rym  spoczęli oficerowie 7 e s ­
kadry lotniczej imienia T ad eu ­
sza Kościuszki: A rtur Kalli, 
Edm und G rew os i M. Csllun

W uroczystości wzięli «dzi?{ 
przedstaw iciele, woj*. mi«ji am ć 
ry kańskiej m łodzież szkolna oraz 
liczne rzesze publiczności. Kom 
panja honorow a oddała  pole ■ 
głyta honory wojskowe, po tem  
przem ówienie żałobne wygłos.! 
pastor Kesaelnng, oraz wsce 
prezydent na. Lw ow a Stahl, 
który zapewnił, ze  L w ó w  i cs- 
ła Polska m e zapom ną nigdy 
tego, co A m eryka uczynił® ul® 
nich w okresie wojny. Grób, w 
którym  spoczyw ają synowie 
5 tanów  ZjeiinoczonycH, zawaze 
otoczony będzie serdeczną opie­
ką lwowian.

Z gon p o s ła  Skarbka. W e
Lwowie zmnzl po dłuższej cho 
robie poseł n® sejm  konstytu- 
e ;ny wybitny działacz naro­
dowy, A leksander br. Skarbek.

Choroba jen . Iw aszk ie­
w icza. Dzielny obrońca wscno- 
dniej M ałopolski jen. I -oaz 
kiew icz zaniamógl poważnie.
Chorego um ieszczono w * szpi­
talu  ujazdowskim w W arszawie.

TELEGRAMI!.
(W a rsz e w sk a  A gen cja  P ra so w a).

Moskwa, 2 czerwca W ojsk, 
japońskie zajęły Char bin i po 
suwają >ię w dalszym ciągu w 
kierunku południowym.

Charków, 2 go czerwca. Na 
wniosek przedstaw icielstw a poi 
skiego w ładze sowieckie prze 
prow adzają rejestrację oby ■ 
w ateh  francuskich, którzy ma 
ją być wysłani co  ojczyzny. 
O b j w a te k  francuscy będ ą  
przetr*. napsrto  w am przez Fol 
skę przy pom ocy m aierjsJnej 
poselstw  polskich w Moskwie 
> Charkowie.

W arszawa, 2 czerw ca. Na­
wiązując do e s ta ttreg o  głosu 
wanta nad m onopolem  tytum o-



wym w sejm ie, w  ketach poli­
tycznych informują, i e  w przy­
szłym tygodniu ma odbyć się 
narada prezydenta min. Po­
nikowskiego z m arszałkiem  sej - 
m u w spraw ia ukończenia prac 
ti ej mu w ustalonym  term inie 
i rozoisanie nowych wyborach. 
W edług tychże informacji rząd 
uważa, że obecny sejm  ma do 
załatw ienia tylko następujące 
spraw y: ordynacię wyborczą,
regulamin zgrom adzenia naro­
dowego i budżet. U regulow a­
nie spraw y w alutow ej rząd u- 
waża z® konieczne, przekazać 
przyszłem u sejmowi.

W arszaw a, 2 go czerwca. W  
zw iązku z rozporządzeniam  
w ładz sowieckich w spraw ie 
zam knięcia granicy ukraińskiej, 
z dobrze poinform owanego 
źródła dow iadujem y się, że 
rozporządzenie jest konse­
kwentnym  uregulowaniem  han ­
dlu zagranicznego, który, jak 
wiadomo, jest na Ukrainie 
zmonopolizowany Scentralizo­
wanie obrotu tow arow ego w 
r ę k a c h  przedstaw icielstw a 
w niesztorgu uchroni kupców i 
fabrykantów  polskich od wszel 
kiego rodzaju  aferzystów , któ 
rzy zostali im dłużni wielkie 
sumy. W szystkie tranzakcje 
zaw arte dotychczas z m iejsco 
wymi kupcam i są uznane za 
nieważne. O dnośne w yjaśnie­
nia w ładz ukraińskich ukażą 
się w  najbliższych dr.iach.

W  G r u z ji
Ryga, 2 czerwca. Z  Moskwy 

donoszą urzędowo, że pogłoski 
<o pow staniu w  Gruzji nie od 
pow iadają rzeczywistości.

(Telegr. wł.).

Odwalenie monopolu 
tytuniotuejo.

W arszawa, 2 czerwca.
Na dzisiejszym posiedze­

niu sejmu uchwalono pań­
stwowy monopol tytunio- 
wv 185 głosami przeciw 
177.

W związku z tym zrze­
kli się m andatów posel­
skich p. Wł. Grabski, po­
nieważ nie chciał głoso­
wać przeciw monopolowi 
tytuniowemu, oraz poseł 
wileński, p. Wierzyński.

Interpelacja.
Warszawa, 2 czerwca.

Na dzisiejszym posiedze­
niu komisji dla spraw za­
granicznych p. Seyda zain- 
terpelował min. Skirmun* 
ta, czy prawdą jest, że ra­
da am basadorów poczyni­
ła pewne zastrzeżenia co 
do konwencji polsko-nie­
mieckiej w sprawie Górne­
go Śląska.

Jeżeli tak jest, to czy 
nie opóźni to objęcia G. 
Śląska przez Polskę.

Min. Skirm unt odpowie­
dział, że sprawa ta roz­
strzygnie się dopiero 8 go 
czerwca.

Następną część posie­
dzenia uznano za poufną 
i min. S k i r m u n t  przy 
drzwiach zamkniętych u- 
dzielił posłom wyjaśnień 
co do horoskopów polityki 
polskiej na przyszłość.

Hasia nuni n f t t L
Warszawa, ,2 czerwca.

Dowiadujemy się, że do 
czasu wyborów do sejmu

śląskiego funkcję jego bę­
dzie spełniała rada woje­
wódzka, złożona z nastę­
pujących 20  osób: Finisz- 
kiewicz (P. P. S.), Borys 
(PPS.), ks. Brzuszta (Ch. 
Z. L.), Flach (bezpartyjny), 
Gomułka (bezpart.), Gra­
jek (N. P. R.), Jankowski 
(niemiec), Kiedroń (bezp.), 
Kowalczyk (Ch. Z. L.), ks. 
Kubisa (NPR.), Kuglarz 
(PSL.), Kudera (bezpart.), 
Machaj (PPS.), Kiperek 
(niemiec), Popiołek (PSS.), 
Sabasch (niemiec), Sikora 
(NPR.), W atschm ann (n ie­
miec), Wolny (bezpart.), 
Kiipper (niemiec).

Z parlamentu fran­
cuskiego.

Paryż, 2 czerwca.
Prezydent Poincare wy­

głosił mowę o konferencji 
genueńskiej. W mowie tej 
twierdził, że Francja nie 
chciała rozbijać konferen­
cji genueńskiej, dom agała 
się tylko ścisłego wykona­
nia traktatu wersalskiego.

Niepowodzenie konferen­
cji genueńskiej p. Poinca­
re przypisuje wyłącznie 
zuchwalstwu delegacji so­
wieckiej.

Na zakończenie p. Poin­
care oświadczył, że rząd 
francuski pośle swych de­
legatów do Hagi.

Giełda urzędowa.
Warszaw®, l czerwca.

(Przez telef.)
Dziś na. giełdzie w arę*,* Pł­

askiej w aluty tsbe® notow ane
Miljonówka — 1475 
Dolary — 3890 
Franki — 360 
Funty aztcrlingi — 17.550 
Marki ssiem. —- 14 80 
Korony austriackie — 0.35 

czeskie — 78

Krem „EROS"
PRZECIW PIEGOM i OPALENIŹNIE 
do nabycia w aptekach, droguerjach 

i perfum eriach. 8 - 1
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H po ni.kiej cenie sprzedaje na worki | |

I B.  T E N C6R §
|  TARGOW A, Nr 8 M.-gie piętro. 
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Z E  S T A R E G O  _  
NA ZUPEŁNIE NOWY! 11

Udajcie się wprost do pierwszorzęd­
nego, długoletniego francuskiego mi­
strza, który pod własnym kierunkiem 
wykonywa wszelkie roboty wcho­
dzące w zakres kapeluaznictwa, jako 
to: pr1 cfasonowanie i farbowanie
dam.ki< h. męskich i dziecinnych ka­
peluszy na najmodniejszy fason pa­

ryski.'* Tylko w firmie

H. OITTLER i S-ka
Sosnowiec, W arszaw ska 16.
D l.  wygody k lije n te ll  urządzono m aga­
zyn mód k tó ry  w ykonyw aj*  w szelk ie  rs>- 
’.«ty re e rn . po cenach  k o nkurency jnych .

R s s ^ n s s n n s n n r a n m B a ir a g H i s - i j
H  P o trz e b n e  s ta r e  k o tły  p a ro w e  jj|J
ES w  d o b ry m  s tan ie , ja k o  re z e rw o a ry ; GS
Hj k o tły  winny być z  blachy eon aj mniej 8  mm. jSj
U  i mieć pojem ność nie mniej 10 m. 3, H
IHj Uprasza się składać oferty do fabryki Superfosfata ngl
P I w Strzemieszycach. * 2—1 gg

B B M W W I l W I M M I W i B W W i r o M — —

M y  is  s i i i s i s i ; .  Esliy k  l i i . ; .  Pljij M m i
— posiada — 
stale na akładsie O d le w n ia  „ W U L K A N Y "

— — S osnow iec P o g o ń ,  uiica M ajow a Mi 3 . ----------

Be. Jdzef Oducz
o rd y n u je  od  15 m aja

w Busku W ffls,,O bie®  R".

Dr. Marceli Sosen
Sędzin, ul. Sączewskiego Nr. 26 
C h o r o b y  w ew n ę trzn e  

I w en eryczn e.
Preparaty  606 i 914

B danie krwi 
Przyjmuje od 3 —6 ppoł

£  głaminowany meazynista - paiatl 
4-* poszukuje posady do samodzielne 
go prowadzenia tartaku. Wiadomość 
„I.^ra” Sosnowiec. 2 J
poasukuję posady biurowej, posiadać, 

6 kl. Szkoły Handlowej kura bu- 
ehe.lterji, orez praktykę biurową. Ofer. 
ty pod „zaraz” „Iskry” Sosnowiec. 2 1

K upno i sp rz e d a ż  ]
20 mk. za wyraz.

f k o  sp.zedania bormaszyna automat 
szrubstafe, piec żelazny szamotem 

wytępiany. W iadomość „Iskra” osno 
*»ee 2 2
]T)o sprzedania maszyna do łatek cy- 

lindrowa Czeladź, Rynek dom Sztu. 
Łi W incenty Piskorski. 2 2
Q klep  spożywczy, mieszkanie pokój Ł 
kJ1 kuchnią do sprzedania. Wiadomcść 
„Iskra” Sosnowiec. 3 2

Smołę i papę
sprzedaje detalicznie firma Juljan Jung* 
ster. Scancwiec. Jasna I. 12 3
C  pnedam  kontuar zaszklony, bardzo 
^  t-nio. W iadomość ul. Piłsudskiego 
Nr 88 Ł Dłt‘baeowski. ,1*1
f'hw ie  maszyny do szycie Smgssra 

sprzrda urząd, skarbowy. Sosno, 
co wiec u w oźngo. 2 !

l o k a l e
20 mk. za wyraz.

Firma M. BERGMAN w Sosnowcu
187M o d rze jew sk a  Kr. 15 (w podwórzu)

przyjmuje do przefasonowania i farbowania kapelusze damskie, męskie i dzie­
cinne, filcowe oraz słomkowe na najnowsze modele.

Specjalność: PRANIE i PRZEFASONOVC ANIE „PANAMĄ”.
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijenielę, że udoskonaliłem zakres swej 

działalności, przefasocowując słomkowe kapelusze prasami maszynowemi, na 
formach cynkowych, których żaden z reklamujących się w Zagłębiu fachowców 
stanowczo nie posiada.
U W A G A i Zwracam uwagę Sz. Klijentów, że niektórzy s reklamujących 
się mistrzów, byli u mnie w terminie, którego w istocie nieukończyli, więc, aby 
nie wprowadzać w błąd. ośmielam się zwrócić uwagę Sz. Kiijenteli na dokła­

dny adres mojej firmy
M. BERGMAN Sosnowiec, M rdrzejowska 15 w podwórzu.

O oszukiiję lokalu z dwuch pokoi w 
* centrum miasta. O ferty „Iskra” Se- 
soewiec pud „Biuro” !-l

Z g u b i o n e
10 mk. za wyraz.

w ttP ie rw sz o rzę d n a  fab ry k a  m ydła Q

I. C w e j g e n h a f t
Sosnowiec, T argow a 7-a 

z *wiset»nu» i i  epraedaje się m ydło pierwszego gatunku, W  
zaw ierające od 63 do 67 procent tłuszczu.

D o ry s  Józef zgubił ponfel z różnymi 
u  dokumentami i pienięd -.mi. Łaska­
wy znalazca rBczy jjieniądze sobie za­
trzymać. a dokumenty zwrócić „Iskra” 
Sosnowiec. 3 1
\Y /in c e n ty  i Stefańja Wołosrynowicz 
** zgt bili paszporty wydane przez 

włodze niemieckie w W ilnie. 3d
kartę demo- 

p. ziemi
krakowski, j i paszport z fotografją wyd. 
przez gminę Jsngrod. 3-3
^ a g i n t ł a  legitymacja Marjana Olszow- 

siiego, wydana przez mag. m. So 
snowca. 3 2

Ą  ndrzej Grzanka zgubił
bilizacji wyd. przez 20 p.

N Jalepa  Józef zgubił kartę  odroczenia 
k '  wydaną przez PKU Będzin. 3 2

A ntoci Zn ązek sgubił książkę Ka»y 
Chorych wydaną w Czeladzie 3-3

■ t  ■? *

Najmniejsza ilość sprzedaży 25 funtów.

nnm annnnm m u nnnnnnm

ą/Iańczyk  Tomesz zgubił kartę zwoi- 
nienia wydaną pizez PKU Będz n. 

paszport wydany przez Koziegłowy.
3-3 .

JUS osiek Dresk zgubił kartę dera* bili* 
zacji wydaną przez PKU Będzin.

3-1
/■''hęciń 
w-t zacii

I Świece stearynowe Ł S r s iS  
I wstążki, rękawiczki, pończochy białe,

I  A. 0VQIIEK, U h n V if ll .. Dl. MmWm I r  11
i  :*: FABRYKA MYDŁA i ŚWIEC.

<s>«

ński Lejb zgubił kartę demobili­
zacji, wydaną przez PKU w Piń­

czowie.__________________________ 3 1
f^zerw ieck i Frsnciezek zgubił paszport 

wydany przez gm Bobrowniki i kar­
tę  powołania wydaną w PKU Będziu

3  l__
/"'•ichoń jar. zgubił dokument bezter- 

minowego urlopu, wydany przez 31 
p . strzelców ka iowskich w Łodzi 
O u s tu ł Marja zgub.ła pnszport wyd. 
ś przez gm, Moskarzów pow. Ukło*
azeroa a. 3 1

KRĄŻKI GUMOWE DO BUiELEK
d o s t a r c z a :

T o w arzy stw o  T echniczno-H andlow a „P rzew o d n ik ”
Spółka z ogran. odpow.

Sosnowiec, 3-go Maja 14. — Telefon Nr. 166.

udwik Czekaj zgubił legitymację chie- 
J  bową wyd. przez kop>j„Hr. Henarci”.

1 1

B Józef zgubił legitymację wy., 
przez M g m Sosnowca. 3 t

10 7 ®

D o k t ó r  m e d y c y n y

SJEdlSHFI
Speclollsto M b  dziecięcych
p rzy jm u je  od 3 --5  p.poł*
w Będzinie, ul Kołłątaja 33, 

Il-gie piętro tel 105
„4—6-3

I

12-5 OR. MEDYCYNY

KICHAŁ TIRAOniG
Choroby wewnętrzne i akuszerja 

przyjmuje do 11 rano i od 4-7 pp. 
SOSNOWIEC, ul. Dekierta Nr. 20.

Jan Kamiński 2gubił paszport wydany 
przez Mag. na. Sos iowca. 3-1

O ednarsk i W acław zgubił dowód oso- 
Ł* bisty kolejowy z fotografją, ksią­
żeczkę prowizyjną, leg. Zw. kol. i kar­
tę powołania wyd. pizez PKU Będzin. 
Łaskawy znalazca zwróci do „Iskry” w 
Sosnowcu, lub na stację w Dąbrowie.

3-1

R o ż n e
20 mk. za wyiaz.

I

DR0SME OGŁUSZ EN5A.
B 9

SB»KSS§.!|*S8

Stare żelazo
Kute i lane, każda i!oi£ Kupuje 
iluiils W a js  i P feffer, 
Będzin, cl. Małachowskiego 33.

P o l e c a  s  i ą
po cenach przystępnych:

szyny normalno i wązkotorowe; pod­
kłady żelazne; łaszy, kółka i ośki 
do wózków; rury gazowe i kotłowe; 
belki żelazne; wały transm., szajby, 
lagry; żelazo winklowe, płaskie i 

okrągłe; drut kolczasty i blachy.
5 2

B B B B B B B B B H B B B B B M B B a a a a a

P osad y  I p race
10 mk. za wyraz.

W*

Młody człowiek 30 lat
polak - katolia poszukuje posady biuro­
wej ewent. zarządzającego, kierownika 
handlowego interesu Referencje świa­
dectwa posiada jakns jlepsze. Oferty) 
„Młody człowiek” redakcja „Iskry” w 
Sosnowcu ______ ____________3 3

Zdolna osoba z wyższym wykształce­
niem w kierunku technicznym, lub 

handlowym, biegle władająca językiem  
niemieckim i francuskim znajdzie po­
sadę. Szczegółowe oferty z życiorysem 
proszę składać: „Iskra” Sosnowiec „Dom 
Przemysłowy”. 2  1
Ooszuauję pe.ady biurowej z krótką 
e  praktyką i ukończeniem 8-eh klas. 
Oferty „Iskra” Sosnowiec pod „posada”.

1-1

C  WIECE do koraunji stearynowe i wo* 
akowe, czyste i ub orane, w wiel­

kim wyborze. Ceny fabryczne P Kol
ton, Sosnowiec, Kościelna 4.____ 10 3
Stanisławowi Nowickiemu sk.adb port- 

fel z tymczasowym zaświadczeniem  
demobilizacji wydane przez P. K. U.. 
Gniezno. 3-2

i nkowi Jozefowi skradli k rtę zwol­
nienia wydaną przez 9 baon ze 

p ssowy saperów w Dęblinie______3 2

Potrzebny garaż w bliskości st-cji 30 '  

anowiec dla bezpiecznego pomie­
szczenia jednego automobilu Zgiosze- 
n a przesyłać Warszawa, Marszałkow­
ska 33 Boiemski. ______  3-1

W alerji Menclówncj zostało zmszeso- 
re św adectwo szkolne, szkoły P. 

Rzadkiewiczowsj 3.1

Zaginął młody wyżeł • pooler, czarny, 
podgarle i wszystkie nogi białe,

bez ogona, na grzbiecie miał białą p ą- 
tkę. Odprowadzić za nagrodą Wojko­
wice Komorne dom itanisława Zarych 
ty Nieprawego w łeścicioa będę ścigał 
sądów nie. 1 I

Malikowi Bernardowi skradziono port 
fel z 43/0  mk i doweoami, z ł 

świadczenie od paszportu i kartę po 
wołania wyd. przez PKU Będzin. *

W y e i w c a  i  r se ta k to R  W ik t o r  M on aiora lti Drukami® R. MouaiorsKi — idęazin.


